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Do obowiązków osoby, prowadzącej śledz­
two polityczne, należy nietylko zdobywanie, 
lecz i chronienie współpracowników sekretnych 
przed kompromitacją.

W  tym celu instruKcja poleca zachowywać 
cały szereg środków ochronnych. Przedewszyst- 
kiern. nazwisko współpracownika powinna znać 
tylko osoba kierująca śledztwęm, pozostali zaś 
współpracownicy urzędu śledzczego, mający do 
czynienia z zeznaniami współpracownika, mogą 
w w yjątkowycn wypadkach znać jego pseucio- 
n!m, lub numer. Nikt, oprócz osoby kierującej 
śledztwem, lub jego zastępcy, nie powinien 
znać osobiście nikogo ze współpracowników 
sekretnych. W  celu zwiększenia produkcyjności 
współpracowników sekretnych, instrukcja po­
lecała naczelnikom śledztwa starać się dopro­
wadzać współpracowników zajmujących niższe 
szczeble w organizacjach rewolucyjnych do 
centrum organizacji, a nawet na sam wierzcho­
łek, a to zapomocą aresztowania prowodyrów 
partji. Przytem nie należy aresztować wszyst­
kich okrążających współpracownika rewo­
lucjonistów i koniecznie zostawić koło niego 
kilka osób bliższych i mniej szkodliwych, 
lub dar mu możność wyjechania zawczasu 
w sprawach partji ljb  ostatecznie aresztować 
samego współpracownika, wypuszczając go na­
stępnie 2 braku dowodów wraz z kilkoma naj­
mniej szkodliwywymi osobnikami. Przed każ­
dym mającym nastąpić aresztowaniem współ­
pracownika, należy uprzednio uzyskać jego 
zgodę. Pensja aresztowanego współpracownika 
w !nna być obowiązkowo zabezpieczona i n.o, li- 
wie zwiększona.

Jeżeli współpracownik sekretny zrobił kilka 
„udanych likwidacji", t. j. wydał już klika gvup, 
to niekiedy nawet areszt nie może usunąć ze 
zdrajcy podejrzenia ze strony Towarzyszów re­
wolucjonistów. Wtedy jego „reputacja rawclu-

2 dokumentów urzędowych.

cyjna" mcze być ocalona pod warunkiem, jeśli 
zgodzi się ponieść wraz z towarzyszami, któ­
rych wydal, karę za „działalność rewolucyjną". 
Dyrektor departamentu policji okólnikiem zdn. 
24 maja 1910 roku polecił urzędnikom, kierują­
cym śledztwem politycznemu że:

W  podobnych wypadkach bardziej celo- 
wem jest niedoprowadzać do tak;ch stosunKów 
i za ich zgodą dac im ostatecznie możność, 
jeśli to s.ę staje koniecznem, ponoszenia wraz 
ze swymi towarzyszami odpowiedzialności są­
dowej, mając na widoku, że odbywając karę 
twierdzy lub zesłania, - nietylko zabezpieczają 
się od kompromitacji, lecz nawet wzmacniają 
zaufanie działaczów partyjnych, a następnie 
rr.ogą oddać olbrzymie usługi sprawie śledztwa, 
tak w urzędach miejscowych, jak i w agentu­
rze zagranicznej, pod warunkiem materjainego 
zabezpieczenia podczas odbywania Kary.

Instrukcja stołypinuwska o agenturach se­
kretnych dążyła do ujednostajnienia najróżno­
rodniejszych sposobów i praktyk- licznych za­
rządów żandarmerji i wydziałkw ochrany, prócz 
tego dążyła co prawnego usprawiedliwienia in­
stytucji współpracowników sekretnych zapo­
mocą przemilczeń, niedomówień i umyślnych 
niejasności.

Ani prrwrzego, ani drugiego celu Stoły- 
pin nie dopiął: każdy z naczelników śledztwa 
politycznego pozo:tał przy swych własnych 
sposobach prowadzenia s edztwa, a instrukcja 
zezwalająca współpracownikom ochrany na 
działalność rewolucyjną, znajdowała się, pomi­
jając wszelkie podstępy i tumanienia tekstu, 
w jawnej niezgodzie z prawem Imperjum ro­
syjskiego, mimo to ministerjum spraw we- 
wnet znych zawsze stawiało ponad prawem 
cele śledztwa politycznego, które, jak głosi ta 
instrukcja, „winno być skierowane ku wyjaśnie­
niu ognisk organizacji rewolucyjnych i niszcze-

jDokonczenie).

niu ich w chwili ujawnienia się momentu naj­
intensywniejszej działalności, dlatego też tire 
należy poświęcać całego dorobku śledczego 
dla ujawnienia np. drukarni tajnej lub niegroź­
nego skłaau broni, pamiętając, że ujawnienie 
podobnych rzeczy nabiera wówczas wartości, 
gdy pociąga za sobą demaskowanie ważniej­
szych działaczy rewolucyjnych, lub zniszczenie 
organizacji politycznych".

Wychodząc z tych założeń, M. S, W . nie­
tylko pozwalało na udz:ał swych współpracow­
ników w organizacjach rewolucyjnych, nielegal­
nych z punktu widzenia prawa obowiązującego 
w imperjum, lecz nawet pobudzało tych współ­
pracowników do wzmocnienia ich d lajalńjbści 
rewolucyjnej i skrywało ślady tej działalności 
przed śledztwem i sądem. -

Tak przedstawia się W krótkim zarysie or­
ganizacja i dzieje ochrany rosyjskiej zagranicą, 
opracowane według W. Agafonowa „Zagra- 
nicznaja Ochrana" „

Sprawozdawca rrrał do pokonania wiele 
trudności: Agafoncw traktuje swą pracę publi­
cystycznie, a nawet feljetonowo. Na pierwszym 
planie kładzie zawsze interesy swej partji i sta­
ra się historycznie zobrazować dzieje waiki re-̂  
wolucjoristów z ochraną. Z potoku matsrjaiów, 
zawartych w rej książce, sprawozdawca wybra 
10, co zgodne z tematem referatu; zebrał roz­
siane po całej książce wiadomości, syntetyzo­
wał je i grupował, aby dać możliwie najwier­
niejszy obraz organizacji ochrany rosyjskiej za­
granicą.

Sprawozdawca świadom jest wielu braków 
w niniejszym referacie, których usunąć nie 
mógi z powodu szczupłości materiału (w za­
kresie niniejszego referatu), podanego p'zeż 
Agafonowa.

/
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PORTRET Z PAMIĘCI?
(TŁUMACZENIE Z NIEMIECKIEGO). (Ciąg da1 czy)

s. Wygięcia przeciwkozłka. ZeWfręlfżny 
(woiriyj brzeg przeciwkozłka jest bardzo często 
naprzód to znaczy ria zewnątrz cd jemy Usznej 
wygięty. Jeżeli to wygięcie jest w i iźS okre­
ślamy taki przeciwkozłek wyfd^Sfri „wygięty" 
jeżeli Zaś lekkie wyrazem „śrsdtti".

Czasem natrafia się na przeciw’.cz'ki „rów­
ne" (t. j, nie,.vyqięte'), a nawet nieco ku środ­
kowi (do ,amy usznej) nachylone, któła okre. a 
się słowem „równy". W  ten sposób otrzymu­
jemy następującą pięclós.opriiową podźlałkę fia 
wygięcie przeciwkozłka: 

wygięta-—wygięte— średnie— równe—równe.
4. Wielkość przeciwkozłka móże byt żadna 

(gdy niema żadnej V/VpUklóćd) do Wielka 
W  tym kierunku opisuje się zatem przeci./koz­
łek słowami:

zero— mały—średni— wie! *■' r -t«s W'
5. Cechy szczegółowe k o z ł k a  i przeciw 

kozłka. Ze wżgiedu na to, że kozłek okazuje 
stosunkowo mało osobliwe ci, przetó jego Ctcny

   _  _  Z  1   v  j  i -  u.   a. —" L  w I ~razem Z cScn :m! pr:Ze*

Listwa przeciwległa (Antichelix).
Listwa przeciwległa dzieli się, jak to już 

na wstąpią opisu ucha v/spomniano na trzy 
cząśd t. j górną, dolną i środkową. (Porównaj 
fig. 22). Dolna część listwy przeciwległej nazy­
wa się. w rysopisach „dolnym fałoem", zaś 
górna i środkowa część „górnym fałdem".

1. Dolny fałd.
Tę część listwy usznej przeciwległej bada 

się tylko pod względem \v;ęksżej lub mniejsze] 
Wypukłości; gdy wypukłość ta jest nieznaczną 
wtedy tylna cżąść listwy ją przewyższa a dolna 
cZęćć ucha wygląda jakó nieco wydrążona. 
Wypadek tefl określamy; dólńy fałd wklęsły* 
Gdy Zoi wypukłość liitWy przeciwległej jest

szczegółowe wylicza się 
ciwkozłka.

a) Przeciwkozłek złączony z listwą uszrią, 
jestlo wypadek, gdzie prźećiwkozlók połączony 
jest z początkową częścią listwy ffiłaSn", prze­
chodzącym przez jamę uszna.

b) Koźiek, kończący się kątćrn ośtryrfi Od­
zywamy szpiczastym.

c) Koztek widerkowaty, jestto kozłek 
o dwóch mn’ej lub więcej zaokrągiowych wy­
rostkach.

d) Kozłek i przeciwkozłek obrośnięty (owło- 
siany).

e) Wcięcie za przeciwkozłkiem. W  tym wy­
padku bardzo wyraźna brórdka odd/iela prze­
ciwkozłek i triiękisZ od tylnej części ’5stwy 
usznej i dolnej części listwy pfzck.. vleglej; brózdką 
tę zrtpidujemy prawie Zawśzó tylko na usźach 
o barazo wypuklyci przeciw/kozikach.

f) Wąski* przewód Słuchowy. Zewnętrzny 
otwór przewodu słuchowego leży między kozł­
kiem i przeciwkozłkiem; gdy te obie części 
ucha są do siebie bardzo zbliżone' wówczas 
przewód słucnowy jest nienaturalnie wąski.

wielką, wówczas tylna część listwy zbliża się 
więcej do głowy, a dolna część ucha ma ksztaft 
wypukły. Czy dolny fałd jest wklęsły czy też 
wypukły da się łatwo ustalić w ter, sposób, że 
przykłada się do ucha w  kierunku poziomym 
cieńka linję tak, aby jeden jej koniec dotykał 
kozika, Zajść mogą tu trzy wypadki, a miano- 
w.cie: l wypadek: l inja dotyka tylnej części 
listwy usznej, nie dotyka jednak fatdu, a więc: 
wkiasły ksztait dolnej części ucha; 2 wypadek: 
linjći dotyka tak tylne, części listwy usznej jako- 
też fałdu: średni kształt; 3 wypadek: linja do­
tyka jednak tylnej części listwy: kształt wypukły. 
Mamy zatem następującą podziałkę na określe­
nie dolnego fałdu

wklęsły — wklęsły — średni — wypukły — wypukły.
. Porównaj fig. 24, w której opisane wyćsł 

trzy wypadki (w poziomym przekroju ucha na 
v'ysckości kozłka) są uwidocznione.

2 Górny fałd.
' Ta część listwy przeciwległej okazuje mniej­

sze lub większe wypukłości, a może też jej zu­
pełnie brakować („zero"). Fałd ten może być 
bardzo mały: „słaby" i w tym wypadła ,górna 
tylno część ucha jest płaską czyli równą- Średni 
kształt jest wtedy, gdy fałd nie wystaje ponad 
tylną część listwy usznej. W  końcu meże fałd 
wystawać ponad listwę, a wtedy nazywamy go 
wyrazi ;tym. ,( -

Należy zatem opisywać górny fałd wyrazami: 
. 7ero—słaby—średni—wyrazisty— wyrazisty.__

3. Cechy szczegółowe, górnepó fałdu.<&
a) Początkowa część listwy i środkowy fałd 

zbliżone. Listwa uszna zaczyna się zawsze tuż 
nad przewodem, słuchowym W  niektórych wy­
padkach ieży ta część początkowa listwy tak 
biisko środkowego fałdu, że się prawie dotykają

b) Część początkowa listwy i środkowy fałd 
odlegle. Jestto przeciwieństwo poprzedniego 
wypadku. ,

c) Górny fałd wieloramicnny.
d) Górny fałd zrośnięty z listwą uszną. 

W  tym wypadku górny fałd zmienia naraz swój 
prawie piostopadły Kierunek i łączy się z górną 
częścią listwy usznej. ' i

e) Koniec podłużnej bnózai w kształcie 
kropki. Podłużna brózda kończy się zwykle na 
miękiszu niewidocznie, w tym jednak wypadku 
koniec powyższej brózay jest wyraźny i me 
kształt okrągły.

f) Krwawy guz na górnym fałdzie. Cała 
górna część ucha pokryta jest nierćwhem! na- 
brzmieniami (guzami), powstafemi .z zabliźnie­
nia się dawnych ran. Tę cechę szczegółową 
znajduje się najczęściej u zawodowych Zapaśni­
ków t. j. atletów, bokserów, gimnastyków 11. pi.

C e c h y  s z c z e g ó ł o w e  j a m y  uszne j .
■*,

Jam ę uszną opisuje się jedynie wrazie nie­
normalnego jej kształtu- ; ■

1. Jam a uszna naprzód wysunięta. Cafa ja­
ma uszna wygiąda jakby w przewód słuchowy 
wciśnięta.

(D. c. n.).


